
KURIER WARSZAWSKI
Dnia 21 go G rudnia 1867 r. . K  SNO, | Lal 40. Dnia 9(21) G rudnia 1867 r.

Sobota. Bano zimna 3t 9, wpołud-.z. st. g 
Wysoko, wody st: 2 c. 5 (Ubywa) Stanow isko dnia.

Jutro , SŚ. Zenona i Flawjana MM. 
Pojutrze, Śtej W iktorji Panny M.

— Naczelnik Kancelarji Banku Polskiego podaje 
do powszechnej wiadomości, iż  dla zam knięcia xiąg 
z końcem upływającego roku, stosownie do obowią
zujących przepisów, zawieszone będą zwykłe czyn
ności Banku od 20 G rudnia (1 Stycznia) 1867/8 
do dnia 2 (14) Stycznia r. p., w którym  to dniu 
czynności na nowo się rozpoczną; -  wymiana wszak
że” biletów Bankowych w dniach i godzinach zwy
kłych, uskutecznianą będzie. (Dz: W.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajor Hr: 
Ołsufiew, dowódca lejb-gwardji grodzieńskiego h u 
zarskiego pułku, z Wilna; Szambelani Dworu J.C.M . 
Hr: Starzyński, z Grodna, i Hr: Seweryn Urus/ci, z G a
licji; Rz: K- S. Bagmewski, z L ublina;— wyjechali: 
Jenerał-M ajor Hejbnitz, do Petersburga; Konsul Jene- 
ralny Królewsko-Pruski w Warsz: Baron de Rechen- 
berg, do Berlina.

— W dniu 23 b. m., t. j. w Poniedziałek, jako w bo
lesną rocznicę śmierci ś. p. Felixa Wiśniewskiego, 
Radcy Prokuratorji Królestwa Polskiego, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo w Kościele Śgo Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej, o godz: lOtej rano, na które s tro 
skana Żona wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. (18,766.)

— Pojutrze, to jest w Poniedziałek, jako w dzień 
imienin ś. p. W iktorji z Faltynowskich, Igo  ślubn 
Mrozowskiej, 2go Gibasiewicz, zm arłej dnia 31 Sier
pnia r. b., odbędzie się Nabożeństwo żałobne, w Ko
ściele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, 
o godzinie 9 y 2 rano, na które pozostałe Rodzeństwo, 
Krewnych i życzliwych Znajomych zm arłej, zaprasza.

(18,725.)
— W Poniedziałek, dnia 23 b. m., odbędzie się ża

łobne Nabożeństwo, o godz: lOtej z rana, w Kościele 
W szystkich Świętych na Grzybowie, za duszę ś. p. 
W iktorji Kozłowskiej, Artystki baletu W arszawskie
go, na które Fam ilja, Krewnych i Przyjaciół zapra
sza. (18,655.)

— Pojutrze, jako w dzień Śtej W i k t o r j i ,  odpra 
wionem będzie w kościele Śgo A l e x a n d r a ,  o  godz. 
w pół do H ej, Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. 
W iktorji z Wójcickich Englert, zm arłej w m. W ło
cławku, d. 24 Czerwca r. b., na które, obecna w W ar
szawie Córka zm arłej, Krewnych, Przyjaciół i Z n a
jomych, uprzejmie zaprasza. (18,777)

— W dniu 2 3 -m b. m., t. j. w Poniedziałek, jako 
w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Jana  Kantego Łuby, 
Radcy Stanu, Sędziego Apelacyjnego Królestwa Pol
skiego, odprawionem zostanie za spokój jego duszy, 
Nabożeństwo żałobne, w kościele Przemienienia P ań
skiego, przy ulicy Miodowej, o godz. lOej z rana, na 
które Fam ilja zmarłego, w imieniu p -zastałej a nie
obecnej w W arszawie Żony, Krewnych, Kolegów i 
Przyjaciół zaprasza. (18,729)

— Dnia 23 b. m. o godzinie 1 0 -ej, w kościele Śej 
A n n y ,  na K rak.-Przedm ., jako w 8mą rocznicę sko
nu ś. p. Adeli z Allardów, żony Jenerała  Karłowicz, 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne, na które pozosta
ły Mąż, Krewnych, Znajomych i Przyjaciół zaprasza.

(18,708)
— Dnia 23 b. m , o g- dz. w pół do 13ej, w k o 

ściele Śtej A n n y ,  na Krak.-Przedm ., jako w 2gą ro
cznicę zgonu ś. p. Edw arda Listows/ciego, Pułkowni
ka  Wojsk Cesarskich, odbędzie się Nabożeństwo ża
łobne, na k tóre  pozostała Żona, Krewnych, P rzy ja
ciół i Znajomych zaprasza. (18,709)

— Przy zbliżającej się 9tej rocznicy zgonu ś. p. 
Zofji Kraków, odbędzie się za spokój jej duszy, w ko
ściele Sgo J ó z e f a  O b i, na Krak.-Przedm ., w dniu 
23 b. m. t. j. w Poniedziałek, o godz. lOej. Msza Sta, 
na k tórą Rod ice zgasłej, P rzy jació ł i życzliwych 
Znajomych zapraszają. (18,772)

— Pojutrze, t  j. d. 23 b. m , o godzinie 9tej rano 
w Kościele Powązkowskim, odprawioną będzie Msza’ 
Śta, za duszę zmarłych z familji Gawareckich, a to 
z legatu Magdaleny Gawareckiej, o czem N adzór 
cm entarza interesowane osoby zawiadamia. (18,732)

— Pojutrze, jako w trzecią rocznicę śmierci ś. p. 
K atarzyny z Wąsowiczów Alexandrowiczowej, odbę
dzie się żałobne Nabożeństwo, w Kościele Śgo K r z y 
ż a ,  o godz: lOej rano; na k tóre pozostały Mąz i C ór
ka, zapraszają Fam ilję i Przyjaciół. (18,767)

— Pozostały B ra t ś. p. Franciszka Wilczka, sk łada 
najserdeczniejsze podziękowanie Kolegom, Przyjacio
łom i Znajonym nieboszczyka, za oddanie mu osta
tniej posługi, towarzysząc wyprowadzeniu zwłok n« 
cm entarz Powązkowski w dniu 19 z, m., i zaprasza 
na rsabożenstwo żałobne, w dniu 23 b. m., o godz: 10 
T A  w. Kościele W szystkich Świętych na Grzybowie 
odbyć się mające. (18,717.)

— L udw ikŁabęcki, Mecenas,Obrońca przy Rządzą
cym benacie, przeżywszy la t 75, wczoraj po południu 
zakończył życie. Pozostałe w sm utku Dzieci i W nuki 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
wyprowadzenie zwłok, w dniu 23 b. m., o godz: 3ciej 
po południu, z Kościoła Narodzenia N. MARJI P., 
przy ulicy Leszno, na cm entarz Powązkowski. (18,776.)
. Wacław Szczuka, Obywatel, po ciężkich

cierpieniach, zm arł wczoraj, w wieku la t 36. Pozosta
ła  w sm utku Żona z małoletnim Synem i Braćmi, z a 
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypro
wadzenie zwłok jutro, o godz:3ej po południu, z Ko
ścioła parafjalnego Śgo A n t o n i e g o ,  przy ulicy S ena
torskiej. (18,767)

— D. 18 b. m. rozstałsię  z tym światem ś. p. Xiądz 
Anderski, W ikary przy Kościele N. P. MARJI w K ra 
kowie, przeżywszy la t 63;— zaś w W .X.Pozuańśkiem  
d. 12 b. m. Bronisława z Gorzejewskich Fijałkow ska 
i Antoni Wenzalt.
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y  Serdeczne składam podziękowanie JW. JX. Zwo- 
niskieniu. Administratorowi Archi Dyecezji Warszaw- 

. roboszcz<)wi Pragskiemu, za okazaną życzli- 
t c 1 tru(jy podjęte, na czele licznego Duchowień- 

r t J  ■ ?Prz§dz>e religijnym, przy zwłokach mej 
t ^ arJ]>~7Dziękuję Ci Szanowny Xięże Englisz, 

słowa pociechy nad jej m ogiłą.—Dziękuję Tobie 
uoKtorze Kryże, który przy pomocy światłych ko- 

v a ostatniego tchnienia mego dziecka, czu
wałeś przy łożu boleści, i całą nauką i doświad-
Ci RArt Pra8n^ e ś . przywrócić jej zdrowie. Niech 

i BOG wynagrodzi. — Dziękuję całemu licznemu 
zgromadzeniu—i wam coście ostatnią oddali przy
sługę, niosąc jej ciało do grobu na własnych bar
kach—serdeczną składam podziękę. — Amelja Kiecka.

— W dniu wczorajszym dopełniono w lokalu 
towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie, 
przy zebraniu Członków Komitetu i zaproszonych 
znawców, ostatni w r. b. zakup dzieł sztuki do rozlo
sowania w r. b. pomiędzy Członków Towarzystwa; 
zakupiono dzieła sztuki następujące: 1) „Dziewczyna 
Rzymska1* (w kostiumie), Millera; 2) „Po drodze na 
sokolicę11, Ruśkiewicza; 3) Krajobraz „Góra-Okien- 
uik ‘, Brzozowskiego; 4) Krajobraz Wołyński, Braj- 
czewskiego; 5) „Krowa“, Marszewskiego; 6) „Młyny 
w Drążdżewie11, Breślaura; 7) „Czytanie z czasów 
Zygmunta11, Mireckiego; 8) „Dzieci Góralskie11, Ger- 
sonap 9) Krajobraz, Rurawskiego; 10) „Mrzonka 
Dorobkowicza11, Kozakiewicza; UJ „Madonna*1 (rze
źba), Pruszyfiskiego,

— Wczoraj w sali gmachu Warszawskiego Tow. 
Debr., odbyła się trzecia prelekcja „o Homeopatji11 
Dra Kuczyńskiego. Tym razem mówił Prelegent z pa- 
pyęci, przez co jeszcze więcej zajął słuchaczów; wy- 
kład jego był płynny i krasomówny. Z początku wy- 
t  m.ozuo^  działania doz homeopatycznych nie- 

®Kouczenie małych; dozy te podług niego, różnią się 
yiko w pierwszych 6ciu rozcieńczeniach, reszta zaś 

wszystkie jednakowo działają; atom bowiem lekar- 
iej substancji zdolnym jest stu kroplom obojętnego 

P J nu> 'u*3 stu granom obojętnej substancji pod wpły- 
s w p V meoPat}cznych tarć lub wstrząśnięć, udzielić 

terapeutyczne własności, którego cząstka z kolei 
i tak h i  - ^ 'lość przemienić w czynnik lekarski,
z ferm * > n*eskończoności, tak jak to ma miejsce 

1 magnesem i szczepieniem ospy. Dalej 
ja dziali? *>r. Kuczy ński, iż ci, którzy nie dopuszcza- 
dzie i» t i -Cl ^ome.0Patycznych lekarstw, na zasa- 
materii- ,.°* ® Zawifirają nadzwyczajnie małą ilość 
w i e r n  i 3  Jednostronnie patrzą na to. Małość bo- 
derwanc i 8 a .* s*aboś(5, s3 to Pojęcia zbyt o- 
zdaje siewielk1ZWŷ Zai nie względne. To, co dla nas 
świata-co zaś ?,“ ’Jest pylkiem wobec ogromu wszech 

’ co Zdś dla »as jest małem może W  aż nndłowielkiem W st™,nV l f  . małem- może b>  ̂ aż nadt° 
wił o dyecie hom eoW  lnu>'ch jestestw. Dalej mó-
jest tak dziwaczSa HkCZ° eJ ' wykazawsz>'>iż ona nie 
mniej wiecei «, t u y ^  Przeastawiają, wyraził się

?hih: <«»*« •« w  i
' .K U  natnrv. a. “ e0? it,“.' Wypl?w»j%z Praw natury ^ ie^nak me0Patia- Wypływają one 
?’e zostały dotąd mnnn P,Z<.eZ Akademję i uczonych
1 «czeni nie zajmowali “ie kwL? 3 ’ że Akademjejuiowan się kwestją homeopatji. Mimo

więc największego szacunku jaki mam (dodał Dr Ku
czyński), dla Akademji, fakultetu i uczonych, nie do
puszczam ich autorytetu w kwestji homeopatji. Wzy
wam raczej do osądzenia jej całą społeczność, która 
oczów zamknąć nie może na dziejące się przed nią 
fakta. Zakończył zaś temi słowami: „Kończąc dziś 
moją prelekcję idę przemawiać do was językiem czy
nów na polu cierpień, i mam niepłonną nadzieję, że 
mi BÓG dopomoże, iż przy łożu chorego będę wymo
wniejszym niż tutaj i o prawdzie homeopatji lepiej 
was jeszcze przekonam.11 Grzmot oklasków był po
dzięką dla Dra Kuczyńskiego, który wczorajszą trze
cią prelekcją zakończył swoją pracę. Praca ta ze 
szlachetnej myśli lekarza powstała, obok zajęcia o- 
gólnego, przyniosła biednym około 150 rs. Należy sig 
zatem szczera podzięka Szanownemu Doktorowi, któ
rą imieniem tychże biednych mu składamy. Dr Ku
czyński po zaszczytnem ukończeniu Uniwersytetu 
w Kijowie, doktoryzował się następnie w Uniwersy
tecie Lipskim. Uczestniczył on przed kilkoma laty 
w zjeździe homeopatów, w Pradze Czeskiej odbytym; 
jest Członkiem wielu towarzystw uczonych, a od ląt 
kilkunastu praktykuje w kraju naszym.

— Wyroby Głuchoniemych i Ociemniałych Wycho- 
wańców tutejszego Instytutu, wystawione’ zostały na 
sprzedaż w Kantorze Loterji zarazem Składzie Cy
gar W. Kandyby na Nowym-Świecie obok handlu 
S. Rozmanitha. Największa ilość przedmiotów po
chodzi z warsztatu tokarskiego, z pracowni rzeźbiar
skiej i z pracowni ociemniałych panien. Znajdują 
się między niemi: fajczarnia, lichtarze, kałamarze, 
szachy, motowidła, krucyfixy, ramki rzeźbione, przy- 
bory dziecinne, kaftaniki, kamaszki, a wkrótce przy
będą chusteczki z wełny angorą zwanej. Inne war
sztaty nie są reprezentowane, bo te mają dosyć obsta- 
lunków z miasta lub są zajęte robotami dla samegoż 
Zakładu. Wszystkich warsztatów oraz pracowni jest 
w Instytucie 12; urządzone one zostały w celu nau
czenia Głuchoniemych i Ociemniałych różnych rze
miosł, któreby mogły zabezpieczyć ich byt po opu
szczeniu Zakładu. Celem zyskania potrzebnych śród 
ków na opędzenie wydatków, Zarząd Instytutu po
stanowił wystawić wyroby Wycbowańców na sprze
daż, nie czekając, jak dotąd bywało, examine roczne- 
nego, w czasie którego będą wystawione roboty tylko 
z ostatniego miesiąca Zwracamy uwagę Publiczno
ści na te wyroby, w przekonaniu, że zuajdą się osoby 
dobroczynne, które ze względu na cel wystawy, ze
chcą nabywać przedmioty i użyteczne i odrobione 
z wielką starannością. Ileż się to rzeczy kupuje na 
gwiazdkę, na kolendę; czyż i między wyrobami głu
choniemych i ociemniałych nie znajdą się przedmio
ty, któreby się do tego celu nadały ? Ceny przytem 
są bardzo umiarkowane i stałe; obliczone one zostały 
podług kosztu materjału i czasu na wyrób wyłożone
go; w każdym razie niższe są od cen w mieście na- 
szem praktykowanych. Przy ogólnem współczuciu, 
jakiem Instytut tutejszy się cieszy, niepodobna wątpić 
nawet, że to współczucie objawi się i w czynie.

— x  — Niechajże wszyscy co nawet w komedji 
chcą widzieć tylko „sztukę dla sztuki", którzy po
wstają na „tendencje" w scenicznych dziełach^ któ
rym za ciężko wychodzić z teatru z jakąś myślą,
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mimowoli wracającą, do głowy i napierającą się aby 
z niej zdać sobie jak ą  taką sprawę, pospieszą zo
baczyć i posłuchać jedno-aktowej komedji P. Leona 
B attu , pod t j t :  „Gra w Komórki", bardzo gładko 
wytłómaczonej z Francuzkiego, a poraź pierwszy 
przedstawionej wczoraj w Teatrze Rozmaitości. Jak  to 
tam  łatwo, ci wprowadzeni do niej ludzie snują sobie 
zamiary przyszłości, jak  łatwo je zmieniają, jak się 
w sobie mocno zakochiwają i jak  bez trudu  odko- 
chiwają, trudno wypowiedzieć. Jak  tylko postać 
notarjusza, wybornie odegrana przez Pana Choiniń- 
skiego, je s t konsekwentniejszą niż inne; ten p rzy 
najmniej nie kocha, lecz tylko po prostu szuka so 
bie żony i bez szlochania odstąpi jednej a uderzy 
do drugiej, widząc, że tam ta zajęta, a ta  wolna, po 
tem tenże sam manewr odbędzie wstecznie, sądząc, 
że druga zajęta a pierwsza wolna; z tej też posta
ci, od której zapewne sztuka bierze swój tytuł, ł a 
twiej sobie zdać sprawę niż z innych. A jednak 
nie można powiedzieć żeby „G ra w K om órki"—nie 
była komedyjką zręczną, żeby się na niej nie można 
było ubawić; cała intryga, jakkolwiek nie wydała 
nam  się na tu ra lną , poprowadzona z życiem, z wer
wą prawdziwie Francuzką. Wszystkie też role były 
starannie odegrane; o Panu Chomińskim mówiliśmy 
wyżej; należy on do artystów zdających sobie sp ra 
wę tak  dobrze z całości, jak  i z każdego szczegółu, 
to też w grze jego Notarjusz „Fruchet" wyszedł 
bardzo udatnie. Pan Stolpe odegrał „K arola" z ca
łą  elegancją; Pan Piasecki zrobił z roli „D oriana" 
co tylko zrobić się dało. Co do Pani Borkowskiej, 
przedstawiającej „H ortensję d’Aubray", powiemy, że 
n itk tó re  sceny powiodły jej się bardzo szczęśliwie, 
16CZ, źe całej roli, należałoby nadać ton cokolwiek 
mniej ostry, pamiętać, źe to osoba wyższego towa
rzystwa. Panna Kwiatkowska (Oktawia), bardzo do
brze płakała, bardzo rzewnie kochała, lecz jej głos 
tak  jeszcze młodziuchuy, że w rolach sen tym ental
nych, głębsze ich uczucia, wydają się jak  kaprys 
rozpieszczonej pensjonarki w grze tej młodej i z nie
zaprzeczonym talentem  artystki. Nareszcie i tego 
pom inąć nie możemy, źe cała ta  sztuczka, należąca 
do cokolwiek dawniejszych dzieł scenicznej lite ra tu 
ry Francuzkiej, zaleca się przyzwoitością, ma dość 
humoru, a przecież um iała się obejść bez rażących 
dwóznaczników.

— Zarząd Insty tu tu  Głuchoniemych i Ociem nia
łych, składa uprzejme podziękowanie P. Wilhelmowi 
Glierowi, za ofiarowaną na korzyść ociemniałych wy- 
chowańców tego Zakładu, kosztowną i artystycznie 
odrobioną waltornię. Insty tu t odbiera od P Gliera 
ciągłe dowody jego przychylności, wyrażającej się 
w oznaczaniu cen nader umiarkowanych za nabyw a
ne u niego lub do reperacji oddawane m strum enta 
muzyczne. Niech to publiczne podziękowanie służy 
m u za dowód uznania jego choć cichych ale szczerych 
zasług, położonych dla tutejszego zakładu.

— (Art. nad.) Nieraz zdarzyło się nam czytać 
w pismach publicznych, zaszczytną wzmiankę o ro 
botach kościelnych wykonywanych z wszelką staran 
nością przez Pana Józefa heter, Fabrykanta robót 
kościelnych mieszkającego w Warszawie. Na tei za 
sadzie, kiedy zaszła potrzeba postawienia Wielkiego

O łtarza w kościele parafialnym we wsi Bąkowie po
łożonej w Xięzt\vie Łowickiem, udaliśmy się do Pana 
F etera , aby i nasz wiejski, kościółek swoją pracą i 
sztuką przyozdobił. Życzenie nasze zostało spełuioae- 
zamówiony w Lipcu, stanął w miesiącu G rudniu no
wy, wspaniały Wielki O łtarz, wykonany podług pla
nu rysunku i pomysłu Pana Józefa Feter w je"o 
fabryce w Warszawie. Oddać należy sprawiedliwą 
pochwałę Panu Fetorowi za tak  pracowite, staranne 
nader gustowne wykończenie O łtarza do Bąkowa! 
Gdyby można było umieścić rysunek tego O łtarza' 
w jednym z pi$m illustrowanych, bardzoby ozdobił 
k artę  Tygodnika, dla tego że je s t bogatym w ozdoby 
i znaki symboliczne, które niesłychanie jego wartość 
i gust podnoszą. Tym sposobem czytająca publiczność 
zostałaby bliżej i widoczniej obeznaną z wytwornym 
gustem  i specjalną znajomością rzeczy tego rodzaju. 
W arto jest, tym środkiem podnieść ta len t krajowy 
i dać możność dla wszytkich, którzy m ają dobre' 
Chęci ozdabiania Świątyń Pańskich, korzystania z nie
pospolitych zasobów wiedzy i sztuki Pana Józefa 
Feter.

— Wczoraj licznie zwiedzano wystawę kolendo- 
wych cukrów w cukierni Pana Loursa. F irm ie tej j e 
dnej z najdawniejszych w Warszawie i od tylu la t cie
szącej się najsprawiedliwiej zyskaną renomą i pu- 
blicznem uznaniem, zbytecznemi będą zapewne po
bieżne pochwały, tem bardziej, że jej wyroby pełne 
sm aku i wytworności, wszystkim są już dobrze znane 
Pominiemy zatem i owe fuzyjki z czokolady, smaczne 
figurki, torty przybrane białemi gołąbkami i niezli
czone, różno kształtne, słynne z swej dobroci cukier
ki, a musimy podziwiać wykwintnej elegancji bonbo- 
nierki, jakich od dawna niewidziano u nas. Gust, świe
żość pomysłu, i nawet, że tak  powiemy, artystveznp 
wykończenie, złożyły się na te powabne cacka k tó re  
po wypróżnieniu z cukierków, mogą posłużyć nawet 
na elegancki sprzęcik toaletowy. Trudno jest opisać 
je  po szczególe, ale radzimy zobaczyć. Już to przy
znać musimy, że wszystkie pierwszo rzędne cukier 
m e piękne urządziły wystawy, jako to: PP: Czajkow
ski, Wiśniewski, Kopiejewski, Koch, Czerner,Clotin 
W incenti, Wedel, Gronert, i t. d. 1

-  Główny Skład Wody Kolońskiej patentowanej 
pod firmą, Jan  Czyszkowski i Spółka, dom PP. Kano! 
niczek obok budującego się Ratusza. — Podaje do 
wiadomości Szanownej Publiczności, źe w tych dniach 
otrzym ał świeże i oryginalne nieroztwarzane E xtrak- 
ta, szczególniej najwyborniejszy Violett des Alpes pure 
i Bouquet des Alpes pure, oraz Angielskie Spring 
łlo w res i Jockej Club., oraz Reseda, Jasm in, Vanille 
Jouquille, Jacinth, Millefleur, Es Bouquet, Aubepine 
Heljotop, i wiele innych, oraz różne pomady w sło i
kach i pudełkach. E x trak ta  od rsr. 4 do kop. 15 fla 
szka, pomady słoik od rsr. 2 do 1 '/2 kop.; także 
woda na piegi, róż blansz, czernidło na włosy, woda 
Am erykańska; wszystkie te Specyfiki roślinne nieszko- 
dzące a niezawodnie zarazem Woda Kolońska w ła
snego wynalazku i wyrobu, znana w Paryżu, Hanowe-' 
rze, Toruniu, Berlinie pod nazwą wody W arszaw
skiej.

— Dziś w pałacu Hr. Krasińskich, na K ra k -P r / 
otwartym został sklep zb iżuterjam i Paryskiem i'(im i-
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tacjami) założony przez P. Eugenję Hodeąe. Wyłą
czny sklep z podobnemi towarami jest zupełnie no
wym w Warszawie. W Paryżu ten rodzaj biżuterjj, 
ja o przystępny w cenach, jest wielce upowszechnio-
Bimv * 1 Y m 8azJ a P- Hodege i wyznać mu-

ffly, ze wszystkie przedmioty w nim na sprzedaż
ystawione, tak doskonale imitują złoto i wszelkie 

aiogocenne kamienie, szczególniej brylanty, iż trze
ba oka prawdziwego znawcy, aby się na nich poznał, 
m is  kiedy moda na biżuterje jest bardzo zmienna, 
P^anowieie na kolczyki, przystrojenia głowy, kolje 

“•» łatwo je  zm ieniać można, bo biżuterje owe są 
w cenach bardzo umiarkowanych. W yliczymy tu nie
które, wpadające pod oko: łańcuszki do zegarków, 
tak męzkie jak i damskie, broszki, bransoletki, kol
czyki, k lje, pierścionki, spinki, szpilki, ubrania na 
głowy, medrljony, wszystko bardzo piękne. Zwracaję 
Lakźe uwagę: garnitury w rodzajach Egyptieu, Louis 
AV, Herculanum, lub wysadzane kamieniami, bry
lantami, rubinami, szmaragdami, am atystam i, aigues 
marines, wszystko według modeli z W ystawy Pa- 
ryzkiej. Najmodniejsze kolje są w kształcie kłosów  
emaljowanych, dalej: z agatu, malachitu, kamowe, 
koralowe, perłowe i t. d. Urządzenie sklepu nader 
gustowne, dokonane zostało według wskazania tutej
szego budowniczego, P. Leona Karasińskiego.

— Pan Ignacy Domejko, Professor przy Uniwersy
tecie w Sant Jago, a obecnie obrany Rektorem tegoż 
Uniwersytetu, otrzym ał ną W ystawie Paryzkiej m e
dal złoty za nadesłane z Chili m ineralogicznych  
zbiorów.

— Jutro, t. j. d. 22 b. m., przesilenie dnia z nocą, 
początek zimy, o godz: 8ej m inut 2 z rana.

— Dziś koncert Artystów Włoskich w Resursie 0 -  
bywatelskiej na korzyść ubogich.

— Jutro licytacja fantów, pozostałych po Loterji 
urządzonej na korzyść dotkniętych powodzią W ar
szawian i Prażan , jak poprzednio już donosiliśmy;
Licytacja ta odbędzie się w sali Resursy Obywatel
skiej.

•— Dziś w Resursie Kupieckiej wybory Członków  
do komitetu na r. 1863.

. ~  y  przyszłym Tygodniu w Resursie Obywatel- 
skfleJPD t6 koncerta przez Orkiestrę Warszaw- 
te k ’_  “L an d ow sk iego  i Kuhne, w Czwartek i Pią- 

• ,program na jutrzejszą Niedzielę, żarnie- 
uy jest pod doniesieniami Teatralnemi. 

wienin'^Qro, odM ą  się poraź pierwszy dwa przedsta- 
oiir eiUru mechanicznego, złożonego z 10,000 fi- 
GrofD?lCi!1/)my ’ przy ulicy Królewskiej, w domu P. 
pierwszeao8n.-7 ^ Sf U daw"eS° Alkazaru. -  Początek  
wieczorem. p edbtawienia o godz. 5ej, drugiego o 7ej

sze nrze^tfiwi Przy ulicy Miodowej, p ierw -
rekcją Pana Be!tfn ÓW Francuzkich> pod <*?•

przy u lic ^ D h u -tiP iy ™  '!!egdyś handlu win Herala, 
K om m issiiSnrnl; W/Ie- domu, niedochoiząc  
takiż handel pod f i r m ^ ^  l^ h  m J’ obecnie przez 
Posiada jeszcze z a , ^ ' lhcha- Nowy właściciel 
dnika pochodzących jak J ł*  ^ nicy sweg0 P0P«e- 
wmcę w wszystkfe a’atunkf ^  zaopatrzył swą pi- 

gatunki win młodszych, nie z tak

dawną metryką. Oprócz wszystkich zaś towarów 
kolonjalnych, których dobór na nadchodzące Święta  
pomnożył jeszcze właściciel handlu, polecić możemy  
Bakalje w rozlicznych gatunkach, których tu św ie
żych i po umiarkowanej bardzo cenie dostać można.

— Wieczerze wigilijne, wydawać będzie restaura
cja P. M ichałowskiego, przy ulicy Marszałkowskiej 
wpro3t dworca kolei Warsz:-Wied:. Osoby więc nie- 
mające sposobności pożycia takowej w gronie fam i- 
lijnem, znajdą tu obok dobroci kuchni, inną jeszcze 
przyjemność, lokal obszerny i elegancko umeblowa
ny, ubrany zielonością, p0 nad którą buja świego- 
tliwe ptastwo. Piwnica też P. M ichałowskiego dosta
tecznie jest zaopatrzoną, bo powiadają, że „post pi- 
sces vinum  m isces.“

— Skład B ielizny i Nowości P. Maurycego Reichel 
w gm achu teatralnym, dnia jutrzejszego, z powodu 
ostatniej Niedzieli przed Świętami Bożego Narodze
nia, otwartym będzie.

— Wczoraj, skutkiem  zasp śnieżnych, kolej żela
zna W arszawsko Petersburgska opóźniła się w na
dejściu do Warszawy o 3 ' /2 godziny.

— Onegdajsza odwilż popsuła sannę, ale wczoraj 
znowu w dzień nastał mróz, więc sanna utrzym ała 
się po śnieżnych wybojach. Wieczorem przypadało je
dnak śniegu, droga zatem poprawiła się.

— Do dzisiejszego Nru „Kurjera Warsz:,“ dołącza  
się tabelka tymczasowa z dnia wczorajszego, do 5ej 
klassy 109 Loterji Klassyczuej.

— Onegdaj, Teodor Alkowski, lat 28, pracujący 
iak? r°hptnik w fabryce Rospendowskiego, pod Nr 
1 1 6 5 /6  cxystującej, przez w łasną  nieostrożność DO- 
chwycony został przez maszynę, która złam ała mu 
prawą rękę i n o g ę .-  Tegoż dnia, Franc: Frydrych, 
kominiarz, na dachu domu Nr 2242, dla wycierania  
kominów, zrzucił przypadkiem kawałek deski, który 
spadając na ziem ię, uderzył w głowę 12to-letuiego  
chłopca Dawida Hartinsztejga, lecz wedle opinji le 
karza nieszkodliwie i chłopiec ten pozostawiony zo
sta ł w tym że domu u swoich krewnych na kuracji.

(Gaz: Polic:)
— CHRYSTUS PAN powiedział: „coście jednem u  

z tych maluczkich uczynili, m nieście uczynili* o! wy 
wszyscy, którzy pam iętni na te słowa Boskie, po
szukajcie nędzy, pójdźcie na ulicę Bugaj, pod Nr 2589, 
na czwarte piętro, tam znajdziecie waszych kiedyś 
rówienników stanem, dziś, z powodu niesum ieuności 
ludzkiej, marznących w nieopalonej izdebce, wsta
jących ze snu i kładących się bez gorącego p osił
ku, lecz co najdotkliwsze, że pięcioro dzieci sko
stniałych od mrozu, daremnie wołają choćby tylko  
chleba rozparzonego wodą; ojciec stary, z powodu 
chronicznego bólu głowy i słabego wzroku, mało  
bardzo zarobić mogący, płacze rzewnemi łzam i, p ła 
cze nad niedolą dzieci, które pragnąłby nakarmić, 
a musi być głuchym na ich narzekania, a na d o 
miar nieszczęścia, wymówiono im komorne, z powo
du  ̂zadłużenia się. Cóż się stanie z tą rodziną, j e 
żeli BÓG nie natchnie litością czytelników, aby ich 
czem mogą zasilili?  O! zlitujcie się, a będzie to 
wam od BÓGA sowicie oddane. Ja z mojej strony 
lubo niezamożna, składam  kop: 5 0 .— P.......

— Za pięć numizmatów Angielskich, 15cie pensów
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wartości mających, które złożone są w Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego, z przeznaczeniem wpływu za 
takowe dla biednej wdowy Augusty Frydrych z pię
ciorgiem małoletnich dzieci, Pan H. S. daje kop: 65. 
Kto da więcej ?

— W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności, — 
podaje do wiadomości JJWW. i W W. Opiekunek To
warzystwa, że w dniu 10 (22) b. m. (w Niedzielę), 
o godzinie lej z południa, odbędzie się posiedzenie' 
Opiekunek, nu które Towarzystwo ma zaszczyt Sza
nowne Panie zaprosić. — Prezes Administracji Ogól
nej A. Preyss. Członek Sekretarz Towarzystwa Dą
browski. (D. W.)

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż , 16  Grudnia. — Słychać, iż dziś 

w wieczór odbędzie się u Margr. Moustier zebranie 
reprezentantów pięciu Wielkich Mocarstw-, na któ- 
rem znajdować się będzie także i Nuncjusz Papiezki, 
Mrgr. Chigi. Zająć się oni mają przedwstępnemi na
radami co do konferencji. Oprócz tego głoszą w sfe
rach dyplomatycznych, iż wyjazd P. Nigra z Paryża 
jest prawdopodobny, i że przeznaczony jest na posa
dę do Berlina. O wiarogodności tych pogłosek trudno 
dziś coś wyrzec, w każdym razie jednak, stanowisko 
P. Nigra w Paryżu nie jest nader przyjemne. — P o
dobno P. Armand, zastępujący w Rzymie Pana Sar- 
tiges, Posła Francuzkiego, otrzymał ód Papieża szla
chectwo dziedziczne i tytuł Hrabiego. (In. Bel.)

SZWAJCARIA. Bern, 11 Grudnia. — Na zgrom a
dzeniach ludowych, odbytych w Kantonie Ziirich, 
w miastach Zurich, Uster, W interthur i Buelach, ce
lem naradzenia się nad kwestją konstytucji, 22,500 
głosów oświadłzyło się za rewizją Konstytucji. G ło
sowanie w Kantonie Aargara, dało tylko niewielką 
większość. (Norrd Ali. Ztg).

WŁOCHY. — Dnia 17go b. m ,  w Włoskiej Izbie 
deputowanych, P. Depretis skreślił przegląd osta
tnich wypadków i przemawiał w duchu pojedna
wczym względem Ministerstwa. Oświadcza on, iż nie 
będzie przeciwny temu, jeśli Izba okaże gotowość po
pierania Ministerstwa. Niepodobna jest wszakże 
wprowadzić w wykonanie Konwencję Wrześniową. 
Cóż vvięc czynić wpada? Gdybyśmy, mówi dalej, w o- 
statniej wojnie odnieśli zwycięztwo, uzyskalibyśmy od 
branej i dostateczne ustępstwa, gdy tymczasem teraz 
poniżają nas, a my nie jesteśmy w stanie Francji zato 
zwalczyć. Dopiero gdy się poprawią wewnętrzne s to
sunki kraju, będziemy mogli uzyskać Rzym jako S to
licę. (Schl. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Dnia 18go b. m. otrzymano w Londynie doniesienie 

z Senafe, datowane 7go b. m., iż Król Abissyński spa 
liwszy osady Debra i Tabor, stanął obozem w bliz- 
kości.

Włoska Izba Deputowanych toczyła dn ia l8go  b m. 
w dalszym ciągu rozpoczęte rozprawy i zatwierdziła 
fundusz 6,620,000 fran. na kupno broni. -  W skutku 
rozporządzenia Ministra wojny, powołano spisowych 
pierwszej kategorji z r. 1846.

„W anderer11 donosi z Konstantynopola, iż przybyło 
tam dwóch wysłańców Xięcia Czarnogóry, z żądaniem

odstąpieniaCzarnogórcom portu Antivari lubSpezzia. 
Zdaje się*, że Czarnogórcy zamierzają, w razie odmo-, 
wy, opanować siłą jeden z tych portów, i że na ten 
wypadek otrzymali przyrzeczenie pomocy od Rządu 
Serbskiego. (Schl. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
— Wiedeń, 18go Grudnia.—Poseł Włoski B arral 

przybył tu  dla doręczenia swych listów odwołują
cych; udaje się on do Bruxelli, a następcą jego jest 
Cialdini. Donoszą, że Magnus ma zastąpić tu  Po
sła Pruskiego Werthera.

— Paryż , 19go Grudnia. — Na dzisiejszem posie- 
dzrniu Ciała Prawodawczego, Simon badał projekt 
do prawa o reorganizacji armji ze stanowiska wiel
kości, odpowiedniości i korzystności żądanych od 
kraju  ofiar. Projekt ten powiększa ciężary wojsko
we, zbyt odwleka możność żenienia się rezerwistów; 
po popełnionych błędach, nie właściwy jest  czas 
żądania od Francji, aby wszystkie swe dzieci od
dała; prawdziwa siła ludowa leży w patrjotyzmie. 
Baron David wspomniał o istnieniu upojonego zwy- 
cięztwem stronnictwa z tamtej strony Reun, a r e 
wolucyjnego stronnictwa nieprzyjaznego Francji, 
z tamtej strony Alp. Patrjotyzm obowiązuje Izbę 
jednogłośnie uchwalić proponowaną organizację woj
skową, w obec nacisku Europy.

Florencja, 2 Igo Grudnia.— Ratazzi, w dalszym cią
gu swej mowy, na wczorajszem posiedzeniu Izby, o- 
świadcza, że po uchwale Ministerialnej należało przed 
interwencją obcą iść do Rzymu, co w każdym razie 
posunęłoby naprzód sprawę. Wojska były na to wy
starczające, gdyż interwencja Francuzka nie mogła 
być przewidzianą. W razie starcia z wojskami Fran- 
cuzkiemi, Mocarstwa przyjazne byłyby przeszkodziło 
rozlewowi krwi. Niemożebną zdaje się myśl, iż F ra n 
cja, mimo przymierza, chciała wojować z Włochami 
dla pomagania Rządowi, który będąc nieprzyjacielem 
cywilizacji, udziela schronienie spiskującym przeciw 
dynastji i znajduje się w walce ze wszystkiemi insty
tucjami liberainemi. Ratazzi zaleca, aby nie czynio
no żadnych ofiar dla zyskania ustępstwa wymarszu 
Francuzów, gdyż takowy sam z siebie nastąpić musi 
w skutku impulsji narodowej i własnego interesu. 
Ratazzi odrzuca konferencję, jako opierającą się na 
niemożebnych podstawach.

Paryż, 2 Igo Grudnia. — „France11 wczorajsza do
nosi, że wyjazd P. Budberga nie ma żadnej przyczy
ny politycznej. J J

Fraszka. Wieśniak wyrzucał towarzyszowi że 
się me modli za duszę swojej żony. „Na co“? od
rzekł tenże, „ona albo w niebie albo w piekle1 je
żeli w niebie, nie potrzebuje modlitwy; jeśli w ’pie
kle, modlitwa nic jej nie pomoże1*. „A jeśli skazana 
do czyszca na jakie trzysta la t ? “ zapytał wieśniak 
„To i tak modlitwa na nic się nie przyda; znam 
przecie moją żonę, ona tak uparta, że nie zechce 
opuścić czyszca, dopóki nie wysiedzi tam, ile jej prze
znaczono.

S z a r a d n.
P ierw sze ,'d rug ie  litery, a w szystk ie  czy wiecie?

Ze  znaczą co trzecie.
(Zeszła Szarada; Złapanie)
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— Na początku roku p. 1868, wyjdzie z pod pras- 
sy dziełko p. n. „Kruczek i zbiór utworów wierszem  
i prozą przez J. B .“ W yszczególnienie utworów 
wierszem: 1) Kruczek; 2) Jak Osieł m iał zostać bur
mistrzem; 3) Dla czego żydzi nie jedzą wieprzowiny; 
4) Samson; 5) Burza; 6) Anioł i Dziecię; 7) Myśl; 
8) Marzenia młodych dzieci; 9) Akt dziękczynny; 
10) Pożegnanie; 11) Galopem; 12) Dumanie; 13) 
Mędrzec; 14) ’ Piosnka zbankrutowanego golarza; 
15) Zobaczymy; 16) Ojciec i dzieci; 17) Owady je- 
dnodzienne (prozą); 18) Historja wojskowa Błoni 
(prozą). Prenumeratę w kwocie kop. 15, przyjmuje 
Xięgarnia Alexandra Lewińskiego przy ulicy Miodo
wej pod filarami, druga połowa, czyli kop. 15 d opła
cać się będzie przy odbiorze xiążki.

— Doktor Kohn, po dziesięcio-letniej bardzo czyn
nej praktyce w Płocku, przeniósł się do Warszawy 
i zamieszkał w domu P. Jeziorańskiego przy ulicy Kró 
lewskiej, Nr 1062. Chorych przyjmuje u siebie od 
8ej do lOej rauo; w godzinach zaś popołudniowych, 
od 3ej do 5ej; głównie przyjmuje osoby z cierpieniami 
kobiecemi. (17,824)j

— Nowo-otworzony magazyn wyrobów złotych pod 
firmą Edward Jarocki et Comp: i dawny w domu prze
chodnim Roeslera, otrzym ały zegarki z fabryki Patek  
Philippe et Comp: i wielu innych pierwszorzędnych 
fabryk Genewskich; nadto mają honor zawiadomić 
Szanownych PP. Jubilerów i Złotników, iż otrzymali 
znaczny transport Naparstków 84 próby, które sprze
dają w większych i mniejszych partyach po cenach 
fabrycznych.

W dniu 17tym b. m., otwarty został na Krakowa:- 
Przedm ieściu.wdom u przechodnim ,Roeslera zwanym, 
nowy Magazyn Herbaty, Leona Krupcckiego, którego 
już kilka składów w m ieście naszem istnieje i dozna^ 
je stałego powodzenia.— Firmie rzeczonej, przyznać 
potrzeba, że dokłada starań w dostarczaniu wyboro
wej Herbaty, po najumiarkowańszych cenach, czego 
dowodem znaczna ilość kupujących we wszystkich 
jego składach w Warszawie.

Prze jeżdża jąc  dnia 20  b. m. o godzinie Gej 
wieczorem, z In s ty tu tu  M aryjskiego, ulicami:

  B racką, Szp ita lną  n a  M azowiecką, zgubiony
zo sta ł S2KAŁ popielaty, w t rzechowe szlaki. Łaskaw y Z n a
lazca zechce zwrócić ten  Szal, pod N r 134GC, N r 8 m i e s z k a 
n i a ,  przy ulicp M azowieckiej, za nagrodą ra: 2. (1 8 ,7 7 4 )

Z 4 W I A D O M I E ! ir iE  1

ZE S KŁ ADU HERBATY |
la. KRUPECHIEGO J

W  K urjerze  dnia 17 b. m., zam ieszczono, jakobym  \  
przy ją ł do sprzedania  D rożdże od P: L ieb ert, na  co «  
niniejszem  oznajm iam , że d la pewnych powodów droż- jk  
dży takow ych w kom iss nie przyjąłem . Sprow adzam  ^

, w praw dzie sam drożdże z zagranicy z najp ierw szych §  
& fabryk k tó re  doznają powszechnego uznan ia, jednako- \  
\  woż tylko na  Św ięta W ielkanocne. — I łla  sprostow ania *  
»  mylnego zaw iadom ieniaczynie  n iniejsze ogłoszenie. ^  
, #  (1 8 ,7 7 5 )  \

Mam zaszczyt donieść Szano: Publiczności, iż w P iek arn i 
mojej, w Alei Jerozolim skiej pod Nrera 1582, na  nadcho
dzące Święta Bożego Narodz’enia, przyjm ować się będą 
obstalunkl na Baby, Strucle m aślane i m onto- 
we, jak o  też  dostać będzie m ożna gotowych; Baby, Stru
cle montowe, ciasto  funtowe, rozm aite Ciastka drobne, 
do Kawy i H erbaty , Badjankl, Bułeczki, Roga
le m aślanne, Sucharki, Chleb wiejski żytni, Butkl 
w różnych  gatunkach , codziennie dwa razy  świeże.

G r a n z ó w ,  (N r 18 ,034 ,)

■ Z a rs: 4 m iesięcznie, m ożna pobierać  L ekcje  
H H hbM pirozm ow y F ran cu zk iej. W iadom ość powziąć m o
żna u S tróża  domu N r 16 1 8  lit. O, przy ulicy Ż óraw iej; z a 
stać m ożna od 8 do 10  rano  i od 7 do 9 w ieczorem .(17,384)

g |§ |  Dom murowany, parterowy,
r cały sam w sobie, z ogrodem  owocowym, dw om a

altanam i, z w szelkiem i dogodnościam i, dziedziń
cem i innem i zabudowaniam i G ospodarskiem i, p rzy  ulicy 

w* ki '  °hok  N ow o-K arm elickiej, pod N rem  2403 lit:B , 
y  Warszawie_ położony, za sz tachetam i z ie lonem i egzystu- 
w 'a ’ - *Upe!aie. wyre s taurowany, w każdym  czasie je s t  do 

) zierżawienia. W iadomość powziąć m ożna na  m iejscu.
f t c i n n  1 (18,453)OoOBA ? os.'a ‘*aWca "pow ażnienie W ład zy  Szkolnej, mo- 

jeszcze od dnia i S tycznia 1868 r., p rzy jąćn a  
iacłn i, m e U c z n i ó w  do szkół uczęszcza-
i 1 J  Którym obok rodzicielskiej troskliw ości, zapew nia 
w a i r  hhukowa. B liższą wiadomość powziąć m ożna

3  P > ę t r z e r o d U f r o n t u . e 9 Z n 0 ( ’,  K a r m e l i c k i e 'i > N r  7 2 3 > n a

Do wynajęcia od Nowego Roku:
wnica na i>art«r •/!.'FZ6 ’'m ° 'k ’ SaIa’ Kuchnia, Drwalka i Pi- 
świeżo odnowione lk * 7 2,°’ przy nlicy Leszno; wszystko 
K  też dwa^Pokoje k K uchni, i d U -

O W O C E  Francuzkie: F ru its  Glaćes, w różnej w ieł-1 
kości pudełkach, ozdobnych, jak o też  m ieszane n a  funty. j  
CSEOH.OŁA1W F ran cu zk ie  w paczkach i pudełkach . |  
GALAItETHl F ran cu zk ie  w m aleńkich fo rem k ach .» 
J A U X V X V  prasow ane i ja rzy n y  świeże w p u sz k a c h *  
H l  l iJ O l i  F ran cu zk i ze zwierzyny.
L IK IE R Y , jako  to: B enedyktyński, Spa, M artin ique, 
A rabski O ued-A llah b iały  i zielony. F ran cu zk ie : C h a r
treu se  jaune , V erle, Y erder, M ezenc, Cacao a  la yauil 
le, au  cafe de l ’Yem en, N oyaux i Noix; W ło sk ie :M a ra s
chino, R osa sublim e, Cannellino, L abbro  R ubino, Mille 
fióri; H olleuderskie  w kam ionkach i butelkach: Curacao 
sec, verte , róuge, blanc, M oka, A nisette .
WÓDKI: A bsin t prawdziwy Szw ajcarski b iały  i z ie lo 
ny, K irschw asser, D rzin, W hisky, M aag-B itter, E lix ir  de 
Longue-vie, Balsam  R ygski żó łty  i czarny.
S E R Y :  B rie , N eufchatel, R oquefort, C hester, L im burg- 
ski i H ollendersk i w ga tunku  wyborowym, o trzym ał h a n 
del Sowlńiikłego i SKulca, dawniej E Hoelł- 
chen, przy rogu ulic D ługiej i P rzejazd .

W  t y m ż e  Handlu nabyć m ożna E xtraktu m ięsne
go D ra  L iebiga, po cenach przez kom panję zniżonych.

(18,569) }

, Pod  N r 830, przy  ulicy Ogrodowej, je s t  do 
w ynajęcia PO K O J umeblowany, p rzy tcm  za- 

m chowanie. T am że je s t  do zbycia: Ł ó żk o  d u 
że dziecinne m ahoniowe, M aterac  drelichow y z włosia, z u p e ł
n ie w dobrym  stan ie , Kom oda, n iek tó re  p rzedm io ty  ubioru 
dam skiego; nad to  M ufka i W ik to rynka  popielicow a; m iędzy 
2 a 5 po południu  widzieć m ożna. W iadom ość u S tróża.

(18,765)

Mieszkanie ze stołem  i usługą,
z a r s :  1 2 m iesięcznie, je s t  do w ynajęcia, na Nowem Mieście 
pod Ń r 3 5 8 , n a  2giem p iętrze  od frontu ; a  k toby sobie ży 
czył je s t  i fo rtepjan . W iadom ość na  tem źe p ię trze  od po
dw órza (18,728)

Pięć Pokoi i Kuchnia,
na lszem  piętrze , je s td o n a ję c ia  od Nowego R oku, przy u li
cy K rólewskiej, pod N r 1066  lit: K. (18,761)
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P o d  N r  2209/*! o, p rz y  p lacu  M uran o w sk im , 
N r 16 m ie sz k a n ia , p rz y jm u je  się  do K O P JO - 
W A N IA  w ję z y k a c h  P o lsk im  i R u sk im , o ra z  

_ _ _ _ _  F ra n c u z k im  i  N iem ieck im . T a ż  sa m a  oso b a  
łz ie la  k o r re p e ty c je  n a u k  p o czą tk o w y ch  m ałym  dziec iom , 
is ta ć  m o żn a  do g o d z :f lo  ra n o ._______ (18,726)______________

MAGAZYN MEBLI k is ł
o d  la t  w ie lu  is tn ie ją c y  p rzy  u licy  M a r-  aJ L - a JL 
sz a lk o w sk ie j, w p ro st F a b ry k i  O b ić P a -  '

itrow ych , p rzen ie s io n y m  z o s ta ł  n a  K ra k o w sk ie  P rz e d m ie -  
;ie, do P a ta c a  H r: K ra s iń s k ic h , p o d  N r  41 0 , i j a k  d aw n ie j 
'k i t e r a z  z a o p a trz o n y  w d o k ła d n ą  ro b o tę , n a jśw ieższy c h  
l»onów, ja k o  to : G arn itu ró w . M ahoniow ych , P a lisa n d ro -  
Ych, O rzechow ych , w y słan y ch  i b ez  w y s ła n ia , K onso l, 
oalet, B ió r  d a m sk ic h  i m ę z k ic h ,S e rw a n te k , Ł ó ż e k  m ah o - 
jowych i je s io n o w y ch , K om ód , S zaf, K red en só w , S to łó w  o- 
U dow ych, K rz e se ł w y p la ta n y c h  i t  p .S ą  ta k ż e  dw a G a rn i-  
hy u ży w an e , a d a m a sz k ie m  p o k ry te  do sp rz e d a n ia .— A d a m  
' S n n i i o w l c z .  (2255)

Para Koni powozowych,
sz p ak o w aty ch , ro s ły c h , zd ro w y ch , w ia t a c h  6ym 

—  i 7m ym , d o b rze  w y jeżd żo n y ch , z n a jd u je  się  k a -  
“ej chw ili do sp rz e d a n ia . B liż sz a  w iadom ość u  R z ąd cy  po- 
®sji N r  2 19 1 a, p rz y  p la c u  M u ran o w sk im , ja k o  te ż  Ce- 
' l e l n i a  do w y d z ie rżaw ien ia  lu b  do sp rz e d a n ia  p o d  n a j 
g o d n ie jszem i w aru n k am i. (17,996)    **•

' | | | | | |  Owocarnia W iedeńska *
przy ulicy Rymarskiej pod Nr 737,1 J   J ---J ------------------------ J  X — ~  “

Nadchodzące Święta zaopatrzoną została w zna 
jczny zapas OWOCÓW tak Krajowych jak i Zagra 
jiicznych w doborowych gatunkach; a mianowicie : i  
Mablka T yro lsk ie ,  A nanasy ,  D uchessy ,  W inogrona '  
•Węgierskie i Astrachańskie, B a k a l j e  różne, Owoce 
J8uszone, Orzechy, Powidła W ęgierskie, i Masło Li- 
jtewskie, oraz ORZECHY Kokosowe i PIERNIKIj 
ifforuóskie, które sprzedają się po jak najumiar- 
fltowanszv ch cenach. K. JERMAN. _ (18 ,065).

N 0W 0-ZA Ł0Ż0N Y  SKŁAD §
i m Z E H  A  O P A Ł O W E G O  |

1
t r z y  u l i c y  D o b r e j ,  p o  p r a w e j  s t r o n i e  
i l u u H r K "  m o s t u ,  w p r o s t  u l i c y  K a r o w e j  

o b o k  s t ó w n e g o  w o d o c i ą g u

J Z a o p a trz o n y  z o s ta ł  w drzew o: s o s n o w e ,  o l s z o - f  
U v e  1 b r z o z o w e  su c h e  i rd zen n e , k tó re  sp rz e d a je ^  
[p o c e n a c h  b a rd zo  p rzy stęp n y ch  z n a ty c h m ia s to w ą  d o - f

D la  dogodności k u p u jący ch  u rz ą d z o n ą  z o s ta ła  r ó w - ; 
fn ież  sp rz e d a ż  d rzew a k ró tk o  rż n ię te g o  i d ro b n o  rą b a -  
jnego  n a  k o m in k i i k u c h n ie  A n g ie lsk ie , po cen ie :

Z a  są ż n ik  tw ard eg o  rs: 2 kop: 50,
„ m iękk iego  rs: 2 kop: 25. 

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j ą  s l ę s  
W  S k ła d z ie M a te r ja łó w  P iśm ien n y ch  W go R a k o c z y ,!  
d om u  P e ty sk u sn , n a  P la c u  T e a tra ln y m . «
W  D y s try b u c ji T a b a c z n e j F ru c h tm a n a , S e jd e l i Sp ., ] 

Mulica N ow y-S w iat, N r  dom u 1314.
W  X ieg a rn i G u tw eina , ob o k  K ośc io ła  Sgo K rzy ża .
W  K a n to rz e  L o te r j i  i D y s try b u c ji P . A do lfa  L a n d y ,!  

J h l i c a  B ie la ń sk a , N r  6 0 6 , n ap rzec iw  H o te lu  L ip sk ieg o . ' 
l H O g *  K o sz ta  o fra n k o w a u ia  p o cz tą  m ie jsk ą  n a d s y ła -g, 

fv jy c h o b s ta lu n k o w , S k ła d  p rz y jm u je  n a  s ieb ie . ( 1 8 ,7 3 0 ) |j j

S ’* S ^ S " ,  i 11
y  Ł O S O S I A  wędzonego i H I W O G Ó W  i
\  Elblągskich, nadszedł Transport do Handlu Win #  
«  i Korzeni T E O D O R A  T O C H ,  przy ulicv |  

, Podwale. — Do tegoż Handlu nadeszły r ó w n ie ż #  
H A j Ł I Ł J Ł  świeże, S E K  H o le n d e r sk i,!  
§ A H D E Ł Ł E  w soli, oraz S A R D T M - 1  
K I  z Domu Ch. Philippe w Nantes. (18,562). C

S K L E P
ia Pradze, pod Nrem 149, w środku m iasta, obe %> 

„nie na Szynk zajęty, jest do wynajęcia od Nowe ^  
go Roku, wraz z obszernem Mieszkaniem, w cało W 

§śc i lub częściowo. Lokal ten jako w nader dogo 
Sdnem  miejscu, może być zdatny do prowadzenia 
próżnych Procederów.— Prócz tego, są do wydzier- 
gżaw ienia C J R I J A T A ,  przy rogatkach P e te r  
gsburgskich położone. W iadomość na miejscu lub 
» w  S k ł a d z i e  H e r b a t y  L E O N I A  K K ł J P E - S  
• j C K I E G O ,  n a p r z e c i w  K o p e r n i k a .  (18762 ) S

S d S lS tS S S S S S iS S S S i/S S g S S S S S S iS S S H '.S a s S S iS S S S g ^

I » o  G ł ó w n e j g o  S k ł a d u

M u m n i ,
|  B. iUIEDWIEDIVIftOWA, |
j p r z y  ulicy Senatorskiej w domu W. P io tro w sk ie -/ 
\ g o ,  3ci S ldep  od rogu ulicy Miodowej, nadszedł] 
#Z N O W U  świeży transport H A l f l O R E l

C^świeżego Astrachańskiego ZUPEŁNIE MAŁOĄ  
SOLONEGO i prasowanego Serwetowego tak ie - 4  

^ goż, oraz JARZĄBKÓW świeżych zam rożon ych !  
#A rchangielsldcb , SIOMGI mało-solonej, ŁOSO \  
sS IA  wędzonego, MINOGÓW Rygskich, S E R D E -#  

\ L I  maryn: w słojach (Kilki zwane), SIELAW  Au !  
{ gustows:, BUL JONU i GROSZKU ziel:. (1 7 ,5 9 3 )1

P rz y  n a d c h o d z ą c y c h  Ś w ię tach  B ożego  N a ro d z e n ia . ® ? 
n e s t d o  sp rz e d a n ia  z n acz n y  z a p a s  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h  m  
^ d o b o ro w y c h  P IE R N IK Ó W  T o ru ń sk ic h  i k ra jo w y ch  
l  n a d to  b ę d ą  w y p iek an e  S T R U C L E  n a  zam ó w ien ia , o ra z  H .  
Ydla p u b liczn e j sp rz e d a ż y ; w ró żn y ch  g a tu n k a c h  z dob o  m  
Iro w e m i m assam i. W  Z a k ła d z ie  p rz y  ro g u  u lic  M a rsz a ł-  H  
i kow skie j i S to -K rzy zk ie j, w dom u W go B a u s tia n . n o d y  

/ j N r  1376 .— M . P a w ł o w s k i .  ( 1 8 5 9 0 ) H

M am  za sz c z y t d o n ie ść  S zan o w n ej P u 
b liczności, ż e  w P ie k a rn i  m oje j, e<rzystu 
ją c e j, p rzy  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie ' 
w dom u p o d  N r  405, n ap rz e c iw k o  K ru 

p ce .u eg o , n a  n a d ch o d zą ce  Ś w ię ta  B ożego  N a ro d z e n ia  wv 
p ie k a n e  b ę d ą  S T R U C L E  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h , ja k o  to- 
z  m ak iem , z m assą  m ig d a ło w ą  i z p o w id łam i i S T R U C L E  
p o s tn e ; a  w szy stk o  po cen a c h  j a k  n a ju m ia rk o w a ń sz y c h  
W  te jż e  P ie k a rn i  m o ż n a  d o s ta ć  C IA S T A  fun tow ego  B r u n ’ 
św ick iego , fu n t po  ko p : 18; ja k o te ż  i in n y ch  C IA S T E K  d ro b  
n y c h , m ig d a ło w y ch , su c h y c h  A n g ie lsk ic h , fu n t od  20  do  45 
ko p . 1 SU C H A R K Ó W  w ró ż n y c h  g a tu u k a c h ; to  je s t :  zw v 
cza jn y ch , K a r lsb a d z k ic h , P re sb u rg sk ic h  i lu k ro w an y ch  od i 
ko p : do »/«'. P o lecam  się  w zględom  S zan o w n ej P ub liczn o śc i.

(18,564) W  Ś w i e r k ó w s k l .
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n «  etńWJTECO SKŁADU

a s  _______________
1 Przy ulicy S ena to rsk ie j, w dom u W go Piotrow skiego 
i P °“ N er 496, nad szed ł z n o w u  ś w i e ż y  t r a n 

s p o r t  K A A V I O R U  świeżego, A strachańskiego, 
1 m »ło solonego i prasow anego serw etow ego tak iegoż, 

oraz G R O S Z K U  i S E R A  zielonego, B U Ł J O  
> N U  W ołyńskiego, M I I V D C I D W  R ygskich i N ar- 

skich, S I O f l G I  m ało solonej, M U S Z T A R D A  
• g a reb tsk ie j; S E R D E Ł I  m arynow anych w sło ikach 
, Kilki zwanych i .  W I N O G R O N  K rym skich.

M. ZAZAN. (N r 14,123).

c
€
i
I
i
i
i
i
\

i
CUK IERNIA j

ROBERTA WIŚNOWSKIE GO, J
w Hotelu Polskim , przy uliey Długiej j 

pod Nr .185.
Z aw iadam ia Szanow ną Publiczność, żep rzy sp o so b iłaś  

ja k  corocznie na  nadchodzące Św ięta  Bożego N arodzę-] 
nia, znakom ity  zapas rozm aitego g a tu n k u  p ięknych  i i  
gustownych Cukrów deserow ych, pom adowych, d o i 
u stro jen ia  choinek i t. p. Sprow adziła  znaczną  ilość] 
bardzo ładnych  p udełek  P ary zk ich  do cukrów, mogą-^ 
cych służyć na kolendę, k tó re  sprzedaje  po cenach n a -1 
d er um iarkow anych. Obok tego p rzysposab ia  u lubione wk 
Strucle Lipskie, ja k ie  od la t  15 ciągle w y ra b ia ®  
i Struebe z makiem, zaw sze z upodobaniem  p o - S  

Oszukiwane w moim Z ak ładz ie . S truc le  te  w r. b. w y ra -m  
kbiane będ ą  z m aku niebieskiego, n a  k tó ry  szczeg ó ln ą®  
.zw racam  uwagę. P ró b y  tych  wyrobów każdodziennie  jft 

C ukierni m ojej, mogą być p rzedstaw iane i p o d łu g w  
tn ich  czynione obsta lunk i n a  czas oznaczony, n a jak u ra- m  
r tn ie j i z odznaczającą  dokładnością  będą  w ykonane. m  
|  (20,141) RAUiśnowgki | [

m

! ’ « ■ »  P O l ł l A R A M ; * !
Sklnd Cytryn, Poniarnśrz, 
ora* wszelkich Owoców 

i Delikatesów,

J5L (Ba(i)@ll32aTOEBS3(D.
w omu B ayera, N r 412, przy ulicy K rakow skie- 

P rzedm ieście
hr?b°;Sn ć ,m ożna P I E R H I K Ó W  T oruńsk ich , z f a - , 
i Krem 8®ta ^ a W eze, jako  też  P ie rn ik i P e tersb u rg sk ie  
f i r e c t i !  ’ \ a odyjski R achat-łukum , H auva A rkad jon  ' 
m aito u r ec*y  Glasse, K asztany  glasse, B akalje  roz- , 
gatunku a ? 6 j  C ukierki A ngielskie, Soki wszelkiego 
B ulionv ' JŁarm olady, D rożdże prassow ano po kop: 30, 
c"etrzew ie r Ztaru,y! Gorczyca S arebska. Zwierzyny]
S  S o g i  KCap *0ny’ Si^> Si^ a- Łosoś> We-® Sterledzie, Pó łgęski, Kawiory,

D aktyle M arokańskie i B akalje  różne- 
(18,727)

I  ru its  Glas3e, 
go rodzaju

D nia dzisiejszego zgubiono sześć CHUSTECZEK ff*' 
bowycli, znaczonych lite ram i E . G. do num eru 6go. Ł a 
skawy Z nalazea raczy  oddać do P a łacu  H r: Zamoyskich, 
w gdziedzińcu, gdzie ogród. S tró ż  wskaże. ( 18, 7 9 5 )

ANANASA świeże;
DAKTYLE Marokańkie;
RYBY morskie;
SER Stracliino i
HOMARA żywe; nadeszły  do Składu W in  i Delika- 

tesów  Alt Roct|uet, w gm achu T eatra lnym . (18,658)

OCXEHIWA1E
D aktyle M arokańskie, świeże,

w p u d e łk ach  i n a  gronach, GRANATA i ANANASA* 
nadeszły  do H andlu  As Stępkowskiego; rów nież Ry
by m orskie, jak o  to: TURKOT, SOŁES, ROCHEM 
i HOMARA, k tó rych  i na  nadchodzącą W igilję, jeszcze 
nowy tran sp o rt nadejdzie. ( 18,659)

C E N Y
W SKŁADZIE MATEK JA ŁÓW OPAŁO

WYCH

0RDA7 tir '  T.otnY : Strachino i Rocauefort
■^fj^dojlandlu Ant, St€PUowBA e - m (’ 8 ,5 1 9)

S u n i l  w1!1 K a s k a d a ,

F. Ł A P I Ń S K I E G O ,
Ulica Jerozo lim ska , ró g  S k ła d o w e j, N r  1 8 8 2  lit:  N.

AYęgle kamienne:
Za korzec w najlepszym  g atunku  z odstaw ą kop: 75.
. » b  1 2 .
„ korzec w średnim  „ „ 671/ ,.
» PU(1 b b » 1 1 .
,, korzec kostkowego (do kuchni) „ „ 55.
w pud „ „ n 9 .
W ęgle drzewne (dla F a b ry k  i do sam owarów):

Z a  korzec z odstaw ą kop: 6 7 '/j-
llrirno  opalone.

Za sążeń  kubiczny tw ardego rs: 1 2 .
b m iękkiego „ 1 0 .

Z a ' / ,  sążn ia  drzew a rąbanego  rs. 2 kop.- 8 0 .
B liższe  szczegóły udzieli S k ład  i K antory  przyjmują®8 

o b sta lu n k i. (12,227).

TEATR WIELKI
Jutro: Hrabina dEgmont.

TE1TK R»XHAITO§Cl
Dziś: Pan Jowjalski. — Jutro: Gra w komórki.-' 

Przed śniadaniem. — Apetyt i  zaloty.
MUZEUM SZTUK P1ĘKSACH, w P a łacu  K»" 

xim ierow skim , w paw ilonie na  lew o, we C zw artki i N i8'  
dziele b ezp łatn ie , od godz: lo e j rano  do 2ei po południu.

RESURSA OBAWATEŁSKA.
Program Koncertu Orkiestry AYarozaó’ 

wklej, PP. Lewandowskiego i Hu line Ju tr» : 
M arsz L anga; U w ertura  z op: „Ż an etta , A ubera; Panacea, 
K lange walc J . S trau ssa ; A rja  z op. M auon-L escan t Balfeg®, 
w ykona na k larynecie  P. B orzęcki; K reitz -fide l P o lk a  (no
wa) J . S traussa ; Pochód pielgrzym ów, z op: T anhaiiser, W®‘ 
gnera; N octurne na o rk ies trę , Vogta; L eventeile  P o lk a  M*' 
zu rk a  de Salon Szechenego; Sprzeczki m uzykalne Potpeufi 
kom iczne S treka; D rużba, m azur Lew andow skiego; A llaTuf" 
ca, R ondo z Sonaty  M ozarta, ar: p rzez E r . Nowakowskieg8 
(na żądanie); P o tpouri z op: R igoletto , V erdego. — Począte® 
o godz: 4. W ejście kop: 20. W  przyszły  C zw artek i Piąte® 
K oncert. (18,649)

WASTAWA kopji słynnego obrazu Sąd ootatec?' 
ny, z G dańska, w H otelu  L ipsk im  pod N r 30, codzienU*8 
od godziny loej z ra n a  do 9ej wieczorem. Cena wejścia kop- 
30; Uczniowie i dzieci p łacą  po łow ę.—T am że dostać  możP8 
wpisu O b r a z u . _______________________________________

Do dzisiejszego num eru „K urjera  W arszaw skiego1* na W *f " 
szawę dołącza się Cennik wszelkich wyrobów Czokoj8' 
dowych, wyrabianych m aszyną parow ą, w fabryce Z a k ł a d 8 
C ukierniczego C. E . W edel. , 1

u rjera  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  C en zu ry  R ządow ej. — R ed ak to r S. Bogusław/ki.


